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W I A D O M O Ś C I  K K A 1 0 W E .

B e r l i n .  — Naj. P a n  raczył mianować komissarzy ekonomicznych Bcr- 
necken w P o z n a n iu ,  Glaesemer w Szin ig lu , Stoscha w Drossen radzcami 
ekonomicznymi.

P o z n a ń ,  dn. 1 4 .  Października. — P an  Ł ipow ilz  dalsze czyni dośw iad­
czenia baw ełną  prochow ą. P ó ł to r a  g rana  baw e łny  wysadza kulę z p is to ­
le tu  bez żadnego huku  i d ym u  na k rok ów  1 5  z taką s i łą ,  iź p rzeszyw a 
d w u  ca low ą deskę lub przes trzeń  G calow ą napełnioną trocinami. D obry  
nabój karab inow y w ym aga 2 do 3 g ranó w  baw ełny  prochowej. Pan  Li- 
p o w itz  doświadczać będzie baw e łny  palnej do strzelania z dział i ma zamiar 
robić j ą  na sprzedaż dla publiczności.

B e r l i n ,  dn. 1 0 .  Października. —  Naj. P an  spodziewany tu  je s t  we 
w to re k  i przepędzi dzień narodzin  w Paretz .  — Książe P iick ler ,  p o łsp rze -  
daniu  sw y ch  dóbr ciągle tu  bawi i ma zamiar w krótce  wielką podróż  do 
indyjskiego archipelagu. — P rz y w ię z u ją  tu  wielką w agę do zawartego tra ­
k ta tu  handlow ego pom iędzy  F ra n c y ą  a R ossyą ,  poniew aż w tein zbliżeniu 
chcą dopa trzyć  początku  p rzy m ie rza ,  k tóre  nadzw ycza jną  obudzało  obawę. 
Znając jed nak  odrazę p ew n ą  cesarza ro ssy jsk ieg o , którego osoba s tanowi 
g łó w n y  p u n k t  cięźkos'ci w  rossyjskiej polityTce ,  w  spraw ie  podw ójnego  mał­
żeństwa nadto ośw iadczył się w yraźn ie  przeciw  polityce francuzkić j , przeto 
obawa ta je s t  p łonną. — Od kilku dni obiegają

spodzianie w pad ła  sp raw a  slezw icko- ho lsz tyńska  i że ograniczenie p ra s sy  
w takiej chwili m ogłoby obrazić bardzo delikatne uczucia narodowos'ci i p a -  
t r y o ty n iu , przęto wolno odstąpić od całego zamiaru i oczekiwać dogodnie j­
szego czasu. Ze władza zw iązk u  niepotrafiła zachować sw ej niezawisłośc i 
przed w p ły w e m  n o ty  drugiej, mającej w iększą  siłę za sobą, to  pokazu je  się 
z ostatniego p u nk tu  położonego w  uchwale względem s p r a w y  slezwicko -  
holsztyńskiej.

P o d łu g  wszelkich doniesień przyjdzie  do n o w y ch  uk ład ó w  zw ią zk u  
celnego niemieckiego ze Stanami Zjednoczonemi względem handlu  i żeglugi, 
ale nie w Berlinie tylko we W ash ing ton ie .  T rzeba  w no s ić ,  że handel nie­
miecki p o p raw i  sw oje  s tosunki w  Ameryce. P rezy d en t  S tanó w  Z je d n o ­
czonych ju ż  n ieraz powiedzia ł posłowi p ru sk ie m u ,  że życzy  sobie bardzo  
przyjacielskiego traktatu .

G a z e t a  k o l o ń s k a  zamieściła nas tępu jący  a r ty k u ł  swego k o rre sp o u -  
denta berlińskiego: właśnie odebrałem d ru g ą  p o ło w ę  p ism a, k tórego  p ie r w ­
sza połowa w ysz ła  w  zeszłym roku  u księgarza L udena  w  Jen ie :  j e s t  to 
I n d e x  l i b r o r u m  p r o h i b i t o r u m ,  czyli w y k az  zakazanych książek  
w  Niemczech przez r .  1 8 4 4 .  i 1 8 4 5 . ,  en może stanowić ź ró d ło  do h is to ry i  
p rassy .  Ju ż  to w ielokrotnie  z a p y ty w an o  się :  dla kogo to  w łaśn ie  i w  jak im  
celu w yd aw an e  b y w a ją  zakazy. Odpowiedź, że dla nikogo i bez celu, w  trzech 
europejskich  pań s tw ach  jeszcze żadnego nie w y w a r ła  s k u tk u ,  to  je s t

obaw a ta je s t  p łonną. -  Od ki lku dni o b i e g a j  n iepew ne wiadomości, jako-  w  Niemczech, W łoszech  i R ossy i .  W  tych krajach idzie sw oim  biegiem
b y  pomiędzy wojskiem niemieckiem będącem w Kopenhadze miały w ybuch-  cenzura i zakazyw ane b y w a ją  książki.  Mając z jedne j s t ro n y  s 'wieży w y k a z
nąć  niespokojności. R ozum iem y, że tę wieść roŻS2erzaj ^  w ca |e n jep rZy .  niemiecki, p rzy pa tru jem y  się z drugiej s t ro n y  grubem u foliantowi o 1 2 9 6
chylne sp raw ie  niemieckiej osoby, bo wiadomości w p ro s t  o trzym ane  z K o- stronnicach p o d w ó jn y c h ,  w y kazo w i pod ty tu łem  I n d e x  l i b r .  p r o h i b .
penhagi nie w spom ina ją  ani s łowa o zawichrzeniacb pom iędzy  wojskiem, e t  e x p u r g a n d o r u m  n o v i s s i m u s  króla Filipa IV. (w  Madrycie 1 6 6 7 . ) ,
B y łob y  to wielkiem nieszczęściem dla sp raw y  niemieckiej g d y b y  p rzy jść  jakoteż  I n  d e x  1 i b r .  p r o b  i b i t  o r  urn papieża A lexandra  VII. (Rzym 1 6 6 7 ) .
miało do ro z ru ch ó w  czy to w  K openhadze ,  czy w księstwach. P rz y p a t rz m y  się jenajskiem u w y kazo w i nieco bliżej. P rzez 4 7  stronnic  same

Robią tu doświadczenia zapomocą baw ełny prochow ej,  k tóre j  sposób ty lko  ty tu ły  ks iążek ,  z uwagami dotyczącemi pań s tw  po jed y n cz y ch , k tó re
robienia ogłosił professor Otto w B r u n s z w i k u ,  na większe rozim aiy . Dzi- w y d a ły  zakazy. Niektóre też pisma nic dla swej treści, lecz jak o  p rz e d ru k
w na rzecz , że z n ó w  Niemiec o d k ry ł  środek rozburzający, jak  nwrnej p io c h  zakazane. Cały atoli w y k a z ,  jeszcze bardzo nie kompletny, bo w y d a w c y n ie
do strzelania. , s ta ły  o tw orem  w szystkie  źródła. J a k  w iad om o ,  zakazy nie b y w a ją  nigdzie

D ow iadujem y s ię ,  że w ięźn iow ie  nie zostaną  umieszczeni w now ćm  ogłaszane, ale tylko przez policyą księgarzom komm unikow ane. D alekoby
w ięzieniu  w  M o a b i t ,  ze względu na ich z d ro w ie ,  gdyż m ury więzienia g ru bszym  był ten wykaz, g d y b y  w ydaw ca  nie b y ł  z u m y s łu  opuszczał p iSIU

jeszcze  nie  w y s c h ły .  Z  tego p o w o d u  p r z y w iez io n y ch  w ięźn ió w  stanu p a s o w y c h  i gazet.  P aństw a  zw ią zk u  niemieckiego, które są  tara zam ieszczo ne :
z Sonnen bu rga  umieszczono w  hausvogtei w  Berlinie. Ustl

G a z e t a  k o l o ń s k a  zawiera nas tępu jący  a r tyku ł .  W ładza  związku 
niemieckiego z n o w u  się rozjechała bez up o rząd ko w an ia  stosunków prassy. 
l e ż a ły  przed n ią  nietylko g łosy  publicznej op in i i ,  ale no ty  i depesze, 
w  tym  przedmiocie ponadse łane ,  a zmierzające do u łatw ienia  sprawy n<e'
Jako od lat 3 0  zalegającej. M am y p e w n ą  w iadom ość ,  że są do z a ł a t w i e ­

nia dwie n o ty  p rzec iw nych  w praw dzie  dążnośc i ,  ale obiedwie pod tym 
Względem j e d n a k o w e , że mają  za przedm iot s tosunki prassy. Jed na  nota 
Wychodzi od gabinetu  badeńskiego jako  przeznaczona na okólnik do w szy­
stkich niemieckich pa ń s tw  konsty tucy jnych .  Opierając się na s tosunku wla- 
Lba o d nst^ tuc7 ' > tudzież na domaganiaeh się izb , bo niedawno i pierwsza 
, . . . Wala się względem prassy , uczyniono ośw iadczenie ,  że rząd ba- 
eu y lko  niema zamiaru sprzeciwiania się wolności d r u k u , ale wspól­

nie z in e ni państwam i n icm ieck icm i, k tó rych  konsty tucyc  także czynią 
w y ra ź n ą  nadzieję nadania wolności d r u k u ,  go tów  o niej uczynić i należycie 
popierać wniosek. Druga nota miała w yjść  z W ied n ia  i także w celu za- 
komm unikow ania  wszystkim  p ańs tw om  niemieckim. W y k a z u ją c  postępo­
wanie p rassy  p rzy  pow stan iu  polskiem i niespokojnościach galicyjskich, do ­
maga się ta nota niety lko u trz y m a n ia ,  ale n aw e t  zostrzenia cenzury  w zglę­
dem pism przenoszących dwadzieścia a rkuszy .  P ru s y  zgodziły się zupełnie 
z A u s t r y ą  i oświadczyły , źc u w ładzy  zw iązku  niemieckiego będą z n ią  
działały k u  jednem u celowi. Tym czasem  w  środek  ty ch  narad bardzo n ie­

A u s try a  z rozmaitemi stopniami d a m n a t u r  i e r g a  s c h e d a m ,  B a w a r y a -  
dalej elektorat heski i P ru s sy ;  potem K ró les tw o  sask ie ,  K sięs tw o  sasko-w ei’ 
marskie i nakoniec drobn iuchne  R eus-Schleiz .  W  r. 1 8 4 5  liczba p ism  zakaza" 
nych  w  Prussach  znacznie podskoczyła .  Cały zbiór pism zakazanych  i o b u -  
dw om a poszytam. ob ję tyeh  w y n o s i  do 4 6 0 ;  dod aw szy  poopuszczane a w y ­
p ad n ie ,  ze p rzez lata 1 8 4 4  i 1 8 4 5  zakazano w N iem czech  książek do 5 3 0 ,  
azatem co pó łto ra  dnia jednę  książkę. Zuajom sze imiona au to ró w  s ą :  Alfi- 
€ r i , A m m a n ,  A u erb ach ,  B run o  i E d g a rd  B au e ro w ie ,  B eck , B elan i ,  Be- 
r e n d s , B iederm ann ,  B lum , B o d en ,  B o rn e ,  B retschneider ,  B u h l ,  Carlyle, 
C h ann in g ,  C rusens to lpe , D u lle r ,  E ichho lz ,  E lven ich ,  F ic h te ,  F. F ischer ,  
Coscolo , F o u rn ie r ,  F re i l ig ra th ,  G audy , G re c o u r t ,  G u tz k o w ,  H alberg -  
Bro ich  H a r tm a n n ,  H eine, H e iuze ,  H e ld ,  H e r w e g h ,  H in r ich s ,  Hitzig, 
H o ffm an -F a l le rs le b e n , H o rm a y r ,  Jaco b y ,  K ock ,  K o l ie ,  L e u e ,  L un in g ,  
-Hager, M a r x ,  M e l  a u c h  t o n ,  M er im ee ,  M ick iew icz ,  N a u w e r k ,  Nicco- 
ll» i ,  O e t t in g e r , O pperm ann, P r u t z ,  P u t tm a n n ,  Q u in e t ,  R a m o n  de la S a-  
§ r a > H. R a u ,  Th . R o h m e r ,  R u g ę ,  S c h e r ,  Sch lbffe l , S c h lo s se r , Schreiber,  
^  • S c h u lz ,  Schuselka , S ira rok ,  L . S n e l l ,  J .  S n i tg e r ,  S o ld a n ,  Steger ,  
B t i rn e r ,  S t ru v e ,  S u e ,  T b e in e r ,  T h ie rs ,  lh i im m e l ,  Br. Uebel, Venedey, 
^ id o c i j ,  V ischer ,  W ale s rod e ,  W e i t l i n g ,  W e l p ,  W e lc k e r ,  W en k s te rn ,  

i r th ,  W is licenus, Zschokke. N iew ą tp l iw ie  szereg bardzo różnofa rbn ych  
d uch ów  i ze wszystkich w y d z ia łów  i re je s tró w  li teratury.
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
R o s s y  a.

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i ć j ,  dn.  9.  Paź d z ie rn ik a .  -  D o n o s z ą  n a r t  

z  P e t e r s b u r g a ,  źe  tam  n ad es ła ło  m in i s te r s tw o  an g ie lsk ie  P r o t e s t 3  ^ ^ '  
w ie  p o d w ó jn e g o  m a łż e ń s tw a  h iszp ań sk ieg o ,  i ze  p r z y j ę to  j ą  z u p o d o b a ń  • 
R o s s y a  ia k  n a j c h ę t n i ó j  p r z y łą c z y  się do  s r o d k o w  p rz e d s i ę w z ię ty c h  i 
A n g l ią  i s ta rać  sie  b ęd z ie  o u t r z y m a n ie  t r a k t a t u  u t r e c h ts k ie g o .

P o l s k a .
W a r s z a w a  d. 1 0  P a ź d z i e r n i k a . -  D y r e r e k c y a  g ł ó w n a  T o w a -

r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o .  W  d n iach  1 i 2  P a z d z ie ™
r  b  w  obecności c z ło n k ó w  k o m i t e tu  t o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o  z iem sk iego
• /k o m i te tu  właścic ie li l i s tó w  z a s ta w n y c h ,  o d b y ło  się  l o so w a n ie  l i s t ó w z a s r t -
w n y c h ,  k tó r e  z f u n d u s z u  u m o rz e n ia  b ieżącego  p ó ł r o c z a  zap łac o n e  b y e  n J4.
W y c i ą g n i ę to  w  o g ó le :  I m o .  L i s tó w  Z a s t a w n y c h  l e j  emisj i  k t ó r y c h  a rn o r ty
J y . Z Ł y s i f  W  r o k u  1 8 5 4 .  L i i .  A . a t a k  2 0 ,  na  d p .  4 0 0 , 0 0 0  ; h i  B

* i o o / i  n i  yln 1 1 2 0  0 0 0 ;  lit- C. s z tu k  6 4 8 ,  n a  z łp .  6 4 8 , 0 0 0 ,  lit. s z tu k  2 2 4 ,  n a  z tp .  l , i z u , u u u ,  a n o n i m  U.iyein
sz tu k  2 1 3 ,  n a  z łp .  1 0 6 , 5 0 0 ,  lit. Ł  s z tu k  5 1 0 ,  n a  z łp .  1 0 2 , 0 0 0 .  R a  
s z tu k  1 6 1 5  n a  z łp .  2 , 3 7 6 , 5 0 0 ;  w y r a ź n i e j  s z tu k  t y s i ą c  sze sese t  p ię tnaśc ie ,  
w a r to ś c i  n o m in a ln e j  z ło ty c h  d w a  m il io n y  t r z y k r o ć  s ied em d z ie s ią t  szesc t y ­
s ię cy  p ię se t  F u n d u s z  u m o r z e n ia  t y c h ż e  l i s tó w  z a s ta w n y c h  w y n o s .  z łp .
2  3 7 2 , 2 8 9  g r .  8 ;  z k tó r e g o  s t r ą c a ją c  r e sz tę  n a leżnośc i  p r z y p a d a ją c e j  za  l .s t 
z a s t a w n y  lit  B 1 9 2 , 0 6 0  w  d n iu  1 K w ie tn ia  r .  b. na  o s ta tk u  w c i ą g n i ę t y  
w  ilości z łp .  3 9 4  g r .  1 3 ,  p o z o s ta ło  f u n d u s z u  na lo s o w a n ie  z łp .  2 , 3 7 1 , 8  
g r  2 5 ;  a źe w y l o s o w a n o  j a k  w y ż e j  l i s tó w  z a s ta w n y c h  za  s u m m ę  z łp .  
2  3 7 6 , 5 0 0 ,  zatem  na  l is t  z a s ta w n y  lit. B 6 2 , 3 3 6  n a  o s ta tk u  w y c ią g n ię ty  
n ied o s ta je  złp. 4 6 0 5  g r .  5 ,  k tó r e  z f u n d u s z u  n a  u m o rz e n ie  p r z y s z ł e g o  p ó ł ­
rocza  zap łaco n e  zo s tan ą .  -  2 d o  L is tó w  z a s ta w n y c h  d ru g ie j  e im sy . ,  k t o  j e h  
a m o r ty z a c y a  k o ń c z y  się  w  r o k u  1 8 6 6 .  lit. A  sz tu k  6 4 ,  na  z łp .  1 2 8 0 , 0 0  , 
lit. B L u k  2 3 6 ,  n a  z łp .  1 , 1 8 0 , 0 0 0 ;  lit. C  s z tu k  4 5 / ,  na  z łp .  4 5 / . 0 0 0 ,  l i t  
L) s z tu k  1 7 7  n a  z łp .  8 8 , 5 0 0 ;  lit. E  s z tu k  1 9 4 ,  na  z łp .  3 8 , 0 0 0 .  R azem  
s z tu k  1 1 2 8 ,  na  z łp .  3 , 0 4  4 , 3 0 0 ;  w y r a ź n ie j  s z tu k  ty s iąc  s to  d w a d z ie śc ia  
ośm w a r to ś c i  n o m in a ln e j  z ło ty c h  t r z y m i l io n y  cz terdz ieści  c z te ry  t y s ią c e  t r z y ­
s ta  ’ F u n d u s z  u m o rz e n ia  t y c h ż e  l is tó w  z a s ta w n y c h  w y n o s i  z łp .  3 , 0 4 2 , 8 9 b  
g r .  1 2 ,  z k tó re g o  s t r ą c a ją c  r e sz tę  n a leżn o śc i  p rz y p a d a ją c e j  za  l is t  z a s ta w n y  
li t  A 2 9 2  8 8 2  w  d n iu  2  K w ie tn ia  r. b. na  o s t a tk u  w y c ią g n ię ty  z łp .  9 3 2  
g r .  8  p o z o s ta ło  f u n d u s z u  na  l o so w a n ie  z łp .  3 , 0 4 1 , 9 6 4  g r .  4 ;  a  że w y l o ­
s o w a n o  j a k  w y ż e j  l i s tó w  za su m m ę  z łp .  3 , 0 4 4 3 0 0 ,  za tem  na list  z a s t a w n y  
l i t  B *2B5sD$0 n a  o s t a tk u  w y c i ą g n i ę t y  n ied o s ta je  z łp .  2 3  3 5  g r .  2 6 ,  KtolC 
zap łac o n e  b ę d ą  fu n d u sz em  u m o rz e n ia  p r z y s z ł e g o  p ó ł ro cz a .
w  d n iach  1 i 2  P a ź d z ie rn ik a  r.  b. w y l o s o w a n e ,  k t ó r y c h  n u m e r y c z n y  w y k a z  
w y d r u k o w a n y  -w ładzom  k r a jo w y m  i re d a k c jo m  p ism  p u b l ic z n y c h  d la  p o ­
w s z e ch n e j  w iad o m o śc i  p r z e s ł a n y m  z o s ta ł ,  s k ła d an e  b y ć  w i n n y  o d  2 2  t r u ­
d n ią  r  b „  p o c z ą w s z y  do w y p ł a t y  z j e d n y m  k u p o n e m ;  w a r to ś ć  b o w ie m  b ra ­
k u ją c e g o  k u p o n u  z k a p i ta łu  s t r ą c o n ą  zos tan ie .  N a d m ie n ia  się  , ze  dla u p o ­
w s z e c h n ie n ia  w ia d o m o ś c i  o z a k w e s t io n o w a n iu  w  c ią g u  u b ie g ły c h  p ó ł r o c z y  
l i s t ó w  z a s ta w n y c h  i k u p o n ó w  a r t .  1 2 4  p r a w a  z r.  1 8 2 5  d o z w o lo n e m ,  za ­
m ie szczo n e  z o s ta ły  n a  ty m ż e  w y k a z ie  n u m e r a  l i s tó w  z a s ta w n y c h  i k u p o n ó w  
p o d  k w e s t j ą  z o s t a j ą c y c h . -  W a r s z a w a  2 5  W r z e ś n i a  ( /  P a z d z . )  1 8 4 6  r . —  

R z ec z .  R a d c a  S t a n u  P re z e s ,  Ł ę s k i —  P is a r z ,  D r e w n o w s k i .

C esa rz  na  p r z e d s t a w ie n i a  n a m ie s tn ik a  k r ó l e s tw a  w  d n iu  1 1 .  S i e r p n i a  r. 

b  udz ie l ić  r a c z y ł  p o n iże j  w y r a ż o n y m  u r z ę d n ik o m  ro z m a i ty c h  w ła d z  k ró le ­
s t w a  p o lsk iego  w  n a g r o d ę  ich  od zn acza jące j  się  g o r l iw o ś c ią  s łu ż b y ,  r a n g i

r o s s y j s k i e ,  a m ia n o w ic ie :
R a n g ę  r a d c y  d w o r u :  S ę d z ie m u  p r e z y d u j ą c e m u  w s a d z i e  po licy i  

p o p r a w c z e j  w y d z i a ł u  ka lisk iego  S w ie r c z y ń s k i c m u ;  sę d z iem u  s ą d u  k r y m in a l ­
n e g o  g u b e rn i i  lube lsk ie j  T r z c iń s k i e m u  ; N a cz e ln ik o w i  se k c y i  w  k o m is sy i  
s p r a w  w e w n ę t .  i d u c h o w n y c h  B i e r z y ń s k i e m u ; ra d c y  r z ą d u  g u b e rn ia ln e g o  
r a d o m s k ie g o  B o g d a ń s k i e m u ; n a cz e ln ik o w i  p o w i a tu  ło m ż y ń s k ie g o  J a n k o w ­
sk iem u  i n acze ln ik o w i  p o w i a tu  w a r s z a w s k ie g o  1 ę tk o w sk ic n iu .

R a n g ę  a s s e s s o r a  k o 11 e g  i a 1 n e g o  : S e k r e ta r z o w i  k a n ce lla ry i  ra d y  
a d m in i s t r a c y jn e j  G r a b s k i e m u ;  n a cz e ln e m u  se k r e t a r z o w i  l O g o  d e p a r t a m e n tu  
rz ą d z ą c e g o  se n a tu  B a d e r o w i ;  sę d z ie m u  do sz c ze g ó ln y c h  p o r u c z e u  p r z y  k o ­
m is sy i  r a d o w e j  s p r a w ie d l iw o ś c i  O r n o w s k i e m u ; s ę d z ie m u  s ą d u  k r y m in a ln e ­
g o  w a r s z a w s k ie g o  K r a j e w s k ie m u ;  r e fe r e n to w i  k o m is sy i  rz ą d .  sp r .  w e w n ę t r .  
i  d u c h o w n y c h ,  r a d c y  h o n o r o w e m u ,  R o m is z o w s k ie m u  ; a s se s s o ro w i  są d u  
k r y m in a ln e g o  lube lsk iego  S z c z u c e ;  p i s a r z o w i  k an ce l la ry i  z iem iańsk ie j  p rz y  
t r y b u n a le  c y w i ln y m  g u b e r n i i  w a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w i e ,  T r u s k o w s k i e m u ; 
p i s a rz o w i  k a n ce l la ry i  z iem iań sk ie j  p r z y  t r y b u n a l e  c y w i ln y m  w  P ł o c k u ,  I l i l -  
c zy ń sk iem u  ; p i s a r z o w i  k a n ce l la ry i  z iem iańsk ie j  p r z y  t r y b u n a l e  c y w i ln y m  
w  L u b l in i e ,  M a c u l e w i c z o w i ;  p o d p r o k u r a t o r o w i  p r z y  sąd z ie  k r y m in a ln y m  
g u b e r n i i  płockie j  K a r n i c k i e m u ; p o b o r c y  k a s s y  g u b e rn ia ln e j  lubelsk ie j ,  L in k e ;  
a s s e s s o r o w i  ek o n o m ic zn e m u  g u b e rn i i  w a r s z a w s k i e j ,  M iń s k ie m u ;  a s se ss o ro ­
w i  n a d le ś n e m u  p r z y  w a r s z a w s k im  rz ą d z ie  g u b e r n i a l n y m , K r u b c z y ń s k i e m u : 
p e łn i ą c e m u  o b o w ią z k i  k o m is sa rza  leśnego  w  k o m is sy i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  
i s k a r b u ,  A d a m s k i e m u ;  n a cz e ln ik o w i  se k c y i  s k a r b o w e j  w  rz ą d z ie  g u b e rn ia l -  
n y m  p ło ck im  L u b o r a d z k i e m u ; n a c z e ln ik o w i  u r z ę d u  f a b ry k i  s te m p la  Ż a r n ó w -  
sk ie rn u ;  p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  nacze ln ika  sek c y i  d ó b r  i l a s ó w  r z ą d o w y c h

w  rz ą d z ie  g u b e r n ia ln y m  p ło c k im  S o k o ł o w s k i e m u ; k a s s ie ro w i  g łó w n .  b a n k u  
p o lsk ieg o  R o m a n o w s k i e m u ;  i n s p e k to r o w i  u r z ę d u  l ek a rsk ieg o  g u b .  lubelsk ie j ,  
raagist .  raedyc .  S t o r c z y ń s k i e m u ; l e k a r z o w i  p o w i a tu  s a n d o m ie rsk ieg o ,  m agist .  
c h i r u r g i i  S z u c h o w i ; l e k a rz o w i  p o w i a t u  ło m ż y ń sk ie g o ,  m a g i s t r o w i  m e d y c y n y ,  
ch i ru rg i i  i a k u s z e r y i  M a s t e l s k ie m u ; p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  nacze ln ika  g łó w n e j  
ka ssy  o szczęd n o śc i  J a n i c k i e m u ;  r a d c y  p r a w n e m u  o k r ę g u  n a u k o w e g o  w a r ­
s z a w s k i e g o ,  P r z e d p e ł s k i e m u ;  n a cz e ln ik o w i  k a n ce l la ry i  m a g is t r a tu  m iasta  
W a r s z a w y ,  J a h o łk o w s k iu m u  ; b u d o w n ic z e m u  w a r s z a w s k .  m a g is t r a tu  K r o -  
p i w n i c k i e m u ; ł a w n ik o w i  m a g is t r a tu  J e s c e ; ł a w n ik o w i  teg o ż  m a g i s t r a tu  
S z c z y g i e l s k i e m u ;  n a cze ln ik o w i k a n ce l la ry i  r z ą d u  g u b e rn ia ln e g o  p ło ck ieg o ,  
K o z ł o w s k i e m u ; n a cz e ln ik o w i  k an ce l la ry i  r z ą d u  g u b e rn ia ln e g o  a u g u s to w s k ie ­
go ,  J a m io ł k o w s k ie m u ;  s t a r s z e m u  p o m o c n ik o w i  nacze ln ika  p o w i a tu  p ło c k ie ­
go  R y k o w s k i e m u ;  s ta r sz em u  p o m o c n ik o w i  n acze ln ik a  p o w i a tu  g o s ty ń sk ie g o ,  
Z b ie g n i e w s k i e m u ; b u d o w n ic z e m u  g u b e rn i i  p łock ie j  M i k l a s z e w s k ie m u ;  p o ­
m o c n ik o w i  nacze ln ika  p o w i a tu  k ie le ck ieg o ,  M a c u d z i u s k i e m u ; s t a r s z e m u  p o ­
m o c n ik o w i  n acze ln ik a  p o w i a tu  p r a s n y s k i e g o , K r u s z e w s k i e m u ;  s t a r s z e m u  
p o m o c n ik o w i  nacze ln ika  p o w i a tu  s i e r a d z k ie g o ,  O lę d z k i e m u ;  s t a r s z e m u  p o ­
m o c n ik o w i  nacze ln ika  p o w i a tu  w ie lu ń s k ie g o ,  K r z e c z k o w s k i c m u ; s t a r s z e m u  
p o m o c n ik o w i  nacze ln ika  p o w i a tu  a u g u s to w s k ie g o  G ra l iń sk ie m u  ; b u d o w n i ­
c ze m u  g u b e r n i i  a u g u s to w s k ie j  M a je w sk ie m u  ; p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  p r e z y ­
d e n ta  m ias ta  K alisza ,  B o r o d z i c z o w i ; n a cz e ln ik o w i  sek cy i  w  rz ą d z ie  g u b e r ­
n i a ln y m  ra d o m sk im  , P a w l ik o w s k ie m u  ; n a c z e ln ik o w i  sek cy i  w  r z ą d z ie  g u -  
b c rn ia ln y m  w a r s z a w s k i m ,  J a r n u s z k i e w i c z o w i ;  n a c z e ln ik o w i  k an ce l la ry i  d y -  
rek cy i  p o c z t ,  M a r k o w s k ie m u  ; n a c z e ln ik o w i  p o g ra n ic z n e g o  u r z ę d u  p o c z to ­
w e g o  w  M ł a w i e ,  K o k o s z c e ;  n a cz e ln ik o w i  u r z ę d u  p o c z to w e g o  w  S ied lcach ,  
N u r z y ń s k i e m u ; p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  in że n ie ra  g u b e rn i i  lube lsk ie j  B ieczyń-  
s k i e m u ;  p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  in że n ie ra  m ias ta  W a r s z a w y ,  Ś w ią t k o w s k i e ­
m u  ; k o ra is s a rz o w i  c y r k u ło w e m u  w a r s z a w s k ie j  p o l icy i  w y k o n a w c z e j  P e r ­
k o w s k ie m u ;  p e łn ią c e m u  o b o w ią z k i  k o u t ro l l e r a  k la s sy  p i e r w s z e j  w  w y d z i a ­
łach  p o z o s ta ły c h  po  b y łe j  k o m is sy i  r z ą d o w e j  w o j n y ,  N ie w ia d o m s k ie m u ;  i n ­
s p e k to r o w i  g i in n a z y u m  w  S z c z e b r z e s z y n i e , K i e w l i c z o w i : i n s p e k to r o w i
s z k o ły  p o w ia to w e j  w  Ł ę c z y c y  B y s t r e m u ; in s p e k to r o w i  p ie rw s z e j  s z k o ły  p o ­
w ia to w e j  w  W a r s z a w i e ,  B a r to s z e w ic z o w i ;  i n s p e k to r o w i  s z k o ły  p o w i a to w e j  
w  W i e l u n i u ,  W y s z n a c k i e m u ,  i b ib l io tek a rzo w i  g łó w n ć j  b ib lio tek i  o k r ę g u  
n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o ,  Z a o rsk ie m u .

 / - .D yrek tor  e x p lo a ta c y i  d ro g i  ze lazne j  w a r s z a w s k o - w ie d e ń s k ie j  d o n o s i ,
że  od  dn ia  1 1 .  P a ź d r ie r n ik a  da lsza  część  te jże  d ro g i  od  s ta cy i  R o g ó w  do  
m ias ta  P i o t r k o w a  o t w a r t ą  zo s tan ie  d la  p r z e w o z u  o sób  i t o w a r ó w .  P o c z y ­
n a ją c  w ięc  o d  p rz y sz łe j  niedzieli  p oc iąg i  o d ch o d z ić  b ę d ą  t r z y  r a z y  w  ty g o ­
d n iu  z W a r s z a w y  do P i o t r k o w a  i do  W a r s z a w y ,  a  m ia n o w ic ie :  1 )  z W a r ­
s z a w y  do P i o t r k o w a  w  n ied z ie lę ,  w e  w t o r e k  i w e  c z w a r t e k  o g o d z in ie  9 te j

z r a n a ;  2 )  z  P i o t r k o w a  do W a r s z a w y  w  p o n ie d z ia łe k ,  w e  ś ro d ę  i w  p ią te k
0 g o d z in ie  l e j  po  p o łu d n iu .  P o c iąg i  Ł o w ic k ie  bez żadne j  z m ia n y  p o z o s ta ją
1 j a k  d o tą d  o d ch o d z ić  b ę d ą  cod z ien n ie  o g o d z in ie  1 0  z ra n a  i 4  no  p o ł u d n iu  
z W a r s z a w y  do Ł o w i c z a ,  a  o go d z in ie  8  z r a n a  i 3 |  po  p o łu d n iu  z Ł o w i ­

cza do  W a r s z a w y .
—  W  d n iu  2 .  P a ź d z ie r n ik a  r o z s ta ł  s ię  z  ty m  ś w ia te m  J e r z y  B o g u m ił  

P u s c h ,  rad ca  g ó r n i c z y ,  n a cz e ln ik  sek c y i  tech n iczn e j  w  w y d z ia le  g ó r n i c tw a  
p r z y  k o m issy i  r z ą d .  p.  i s. i cz ło n ek  teg o ż  w y d z ia łu .  N ie u b ła g a n a  śm ie rć  
p rzec ię ła  z b y t  w c z e ś n ie ,  bo  w 5 6 t y m  r o k u  p a sm o  ż y c ia  m ęża  p o d  k a ż d y m  
w z g lęd e m  g o d n e g o  s z a c u n k u  i p o w a ż a n i a ,  p o g r ą ż y ł a  w s m u t k u  n i e u tu lo ­
n y m  liczną  ro d z in ę  i w s z y s tk i c h ,  k t ó r z y  mieli sp o s o b n o ść  z o s ta w a ć  z n im  
w  s to s u n k a c h ,  p o zn ać  j e g o  rz ad k ie  p r z y m i o i y  i ro z leg łe  w iad o m o śc i .  Ś .  p. 
P u s c h  u r o d z o n y  w  S a x o n i i ,  p o ś w ię c a ł  lata  s w o je j  m łodośc i  k sz ta łc e n iu  i 

w z b o g a c e n iu  u m y s ł u ,  w cze śn ie  j u ż  w ie le  n adzie i  r o k u ją c e g o .  S k o ń c z y w s z y  
n a u k i  w  a k ad em ii  g ó rn ic z e j  w  h r e ib e rg u  i w  u n iw e r s y t e c ie  i ip s k im ,  z o s ta ł  
w  r .  1 8 1 6  p rz e z  r z ą d  do  tu te jsz eg o  k ra ju  p o w o ł a n y  na  p ro fe s so ra  chem ii  
h u t n i c t w a  w  szko le  ak ad e m ic zo -g ó rn icz e j  w  K i e l c a c h .  Od tego  czasu  p o ­
ś w ię c a ł  się  g ł ó w n i e  z a w o d o w i  g ó r n i c z e m u ,  w  k t ó r y m  p ia s to w a ł  ró ż n e  s to ­
p n i e ,  a p rz e z  c iąg  s łu ż b y  p o t ra l i ł  tak  p rz ez  n iesk az ite ln e  p o s tę p o w a n ie ,  j a k o  
też  sz la c h e tn y  c h a r a k t e r ,  rz ad k ie  z a m i ło w an ie  w  m o z o ln y c h  i w ie le  n a u k i  
w y m a g a ją c y c h  p r a c a c h ,  z jed n ać  sobie p o w s z e c h n ą  m iłość  i szacu n ek .  N ie  
na  tein j e d n a k ż e  k o ń c zy  się  z a w ó d  tego czesn eg o  ż y c ia  ś. p. r a d c y  g ó rn icz eg o  
P u s c h a ,  m ąż  ten a lb o w ie m  p rz ez  l iczne w y p r a c o w a n i a  n a u k o w e ,  p rz e z  w y  
dan ie  p o ż y te c z n y c h  i w a ż n y c h  szczególn ie j  d la  tu te j s z e g o  k r a ju  d z ie ł ,  j a k o  
t o :  O p isu  g e o g n o s ty c z n e g o  P o lsk i  i r e s z ty  k r a ju  p ó ł n o c n y c h  K a r p a t ,  j a k o -  
teź P a leo n to lo g i i  P o l sk i ,  z a s łu ż y ł  ró w n ie ż  na  c h lu b n e  w sp o m n ie n ie .  P o ż y ­
teczne  i ś w ia t łe  j e g o  w y p r a c o w a n i a  z je d n a ły  m u z a s łu ż o n e  m ię d z y  u c z o n y ­
mi p o sz a n o w a n ie  i d a ły  p o w ó d ,  że  r ó ż n e  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e  w  cesa r­
s tw ie  r o s s y js k ie m ,  S z w e c y i ,  N ie m c z e c h ,  F r a u c y i  i A n g l i i  p o w o ł a ły  g o  do 
sw o je g o  g ro n a .

(j  a 1 1 c y a.
Z e  L w o w a .  — O k ó l n i k  0 ° 4 k r y w n i u  l u d z i  p o d e j r z a n y c h  

i u w i a d a m i a n i u  o n i c h  w  G a l i c y  i ,  w y  ł ą c z a j  ą c  B u k o w i  n e.
P o n ie w a ż  k a r y g o d n e  i n iebezp ieczne  zabiegi e m is a r y u s z ó w  i p o d ż e g a -  

c z ó w  w  zam iarz e  z d r a d y  stanu p o d w ó j n e j  w y m a g a j ą  czu jn o śc i  d la  w s t r z y ­
m an ia  z b r o d u ie z y cłl zam achów, w ię c  r o z p o r z ą d z a  się  w skutek n a jw y ż s z e j  
u c h w a ły  z dn ia  1 5 .  W rześnia  t. r .  aż  d o  da lszego  w  tej  m ie rze  n a jw y ż s z e g o  

n a k a z u ,  c0 n a s t ę p u j e :
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g. 1. Kto kogo do swego pomieszkania na noc p rzy jm uje, albo mu 

daje gospodę, a nie doniesie o tera zwierzchnos'ci albo przełożonemu gminy 
w  ciągu 2 4  godzin, będzie karany aresztem od trzech dni do czterech ty-

godni.
§. 2. S zynkarz, k tóry  nie jest upow ażniony do przyjm owania w go­

spodę, a przyjm uje kogo na noc, będzie karany aresztem od jednego tygo­
dnia aż do miesiąca, i usunięty z szynku. ...............

§ 3 . Przełożeni gminy i zwierzchnos'ci miejscowe powinni scis c p ize- 
strzegać przepisów o paszportach, i ludzi podejrzanych, me mogących się 
należycie wykazać ze swego powołania albo tez upoważnienia o awienia 
w  m iejscu, oddać zaraz w  ręce eksponowanemu komissarzowi a o przeło­
żonemu urzędowi cyrkułow em u dla przedsięwzięcia z mm czynnosc, urzę-

§' 4- llządzcy  dom inikalni, mandatary usze i przełożeni gm iny, któ­
rzy  dają przytułek ludziom bez paszportu albo podejrzanym , w ich uk ry ­
c iu a lb o  L i  pośredniczą, albo go tylko dopuszczają i odstawienia ich do 
komisarza eksponowanego zaniedbują albo tez je  udaremniają mają być 
podług' przepisu §§. 5 4 . i 5 5 . Część 1. U staw y karzącej sądzone, karan, 
ścisłym aresztem od jednego do trzech miesięcy i u tra tą  urzędu.

§. 5  Śledztwo tych wypadków ma właściwy urząd cyrkułow y po­
dług przepisów  Części II. Ustawy karnej przeprow adzić, i karę nałożyć się 
mającą w ykonać, gdyby przeciwko w yrokow i nic zapowiedziano w ciągu 
2 4  godzin rekursu u urzędu cyrkułow ego i nic podano go do niego w cią­
gu trzech dni.

g. 6 . Co do nietkniętych tu  w ypadków  istniejące przepisy i ustaw y 
karne żadnej przez powyższe postanowienia nie doznają odmiany.

W e  Lw owie dnia 6 . Października 1 8 4 6 .
R udo lf  hrabia S t a d i o n ,  

ę. k. nadzw ycza jny  pełnomocny komisarz n adw orny  
dla K ró les tw a Galicyi.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 8. Października. — W edług telegraficznej depeszy, P o ­

byli królewiczowie M ontpensier i Aumale we w torek dnia t>, o go z. , o 
M adrytu  i tam zostali przyjęci z wielkim zapałem. ,

Dziennik sporów  donosząc, iż otrzym ał listy i gazety na drodze zw y­
czajnej z M adrytu z dn. 2- Października, powiada dziś: zaręczają nam , źe 
w szyscy rzetelnie przyw iązani do tropu  hiszpańskiego według konsty tu c ji 
dowiedzieli się z boleścią o pogłoskach rozsiewanych w Anglii w tak nie­
przysto jny  ustrój odzianych, względem zajść i scen pałacowych, które miały 
poprzedzić zamęście królowej i infantki. Heraldo został organem do w y­
nurzenia uczucia narodowego i zgodnością odpiera podłe oszczerstwa.

Constitutionnel zamieścił w dzisiejszem piśmie o układach między Fran- 
cyą , a Anglią co następuje: odbieramy doniesienia z Londynu, które po­
tw ierdzają wiadomość podaną przez nas wc*oraj o doręczeniu drugiej noty 
przez posła angielskiego Guizotowi. Przedstawienia doręczone gabinetom 
w  Madrycie i Paryżu przed wyjazdem królewicza do M adrytu  ze strony 
rządu angielskiego, mimo natarczywości swej, nie miały żadnej innej na so­
bie cechy, jak  tylko przyjacielskie uwagi. Anglia zdaje się sądziła, że 
oba rządy hiszpański i francuski dopełnienie planu małżeńskiego dopótąd 
odroczą, dopóki trw ać będą w ym iany oświadczeń dyp omatycznych. ł  rzed-
stawienia te dotyczyły trzech punktów : naprzód o wo yw t ę ga inet an- 

• , , • • '  • . I . i • i dowodził, ze plan małzen-gielski na postanowienia utrechtsk.ego traktatu  zwpa_
Stwa sprzeciwia się postanowieniom tego trakta . praw  do
cała uwagę na tę okoliczność, ze A ustrya wyrze ją  6 francllskich 
korony hiszpańskiej zaw irow ała sobie także wyrze ponieważ
burbonów  do posiadania tejże korony po -  łub bezposre ni°- ^  ^ 
Francya nie zważa na swe zobowiązania się , przeto kie<dys py  ̂ ^
cessyą hiszpańską może zawichrzyć spokojność Europy. ” ° r h szpau- 
pom inał gabinet angielski, iż ina praw o do wdzięczności naro u ^ P 
skiego, z pow odu zasług położonych w spraw ie Izabelli. Dla tcS p .rene,  
być rzeczą słuszną, aby F rancya nie usuw ała Anglii w pływ u poza i ^  
jam i i aby się nie w ydaw ało , iż sobie zabezpieczyć c h c e  panowani^ 
półw yspera, jeżeli Izabella nie będzie miała potomstwa. W iadomą je 
Cżą , żc Guizot z początku na te py tan ia , wcale nieodpowiadał. W  
wiadomość nadeszła o pewnym odjeździe królewicza Montpensier o 
d ry tu , zebrała się rada m inistrów  angielskich w przykrem  usposo lenni- 
M inisterstwo angielskie obraziło się, iż zamiast odpowiedzi na swe prze 
staw ienia, otrzym ało uwiadomienie o wyjeździe królewicza. Rzeczą je»l 
Wld °n ią , źe w Anglii narady gabinetowe trzym ają w wielkiej tajemnicy, 
prZ ,°  n,c nie wychodzi na jaw  o postanowieniach w gronie ministrów an­
gielskich. Tyle tylko można było dostrzedz: iż now ą notę przeszłą albo 
do M adrytu albo do Paryża. Przeznaczona nota dla naszego gabinetu miała 
odejsc na ręce posła lorda Normanby. Nie chodzi teraz o uwagi i przedsta­
wienia. M ałżeństwo uw ażają za rzecz spełnioną. Angielski gabinet do­
daje objaśnienia i w aruje sobie protestacyą. Przyznaje, źe głów nym  celem 
utrechtskiego traktatu było zagrożenie połączenia się dwóch koron Francyi 
i Hiszpanii na jednej głowie. W  rzeczy samej nie chodzi o podobne połą­
czenie w  tej chw ili, ale w przyszłości może nastąpić przypadek gdzie praw a 
królewicza M ontpensier do korony francuskiej mogą się połączyć z prawam i

infantki do korony hiszpańskiej. W  tym  względzie czyni Anglia dla siebie 
zastrzeżenia. Dalej chce, aby się układające mocarstwa zgodziły na pewne 
warunki ostrożności, między któremi znajdować się ma także wyrzeczenie 
się domu orleańskiego korony hiszpańskiej, pod jakąkolw iekby się formą 
to prawo spadkowe pojawiło. Teraz zdaje się ministerstwu angielskiemu, 
iż warunek ten przez zaw arte m ałżeństw o zostanie nadwerężonym. I to 
stanowi także przedm iot protestacyi gabinetu angielskiego. P ow iadają , że 
w nocie oświadczono, iż Anglia zostanie zadow oloną, jeżeli infantka L ud- 
w ika, skoro zostanie księżną M ontpensier, wyrzecze się imieniem swojem 
i swoich potomków praw  do korony hiszpańskiej. Dalej powiada gabinet 
angielski, że i inne mocarstwa europejsk ie, k tóre podpisały trak tat utrecht- 
ski uważają to pytanie równow agi rów nie jak  Anglia. W ysłano instrukeye 
w tym duchu napisane do W iednia, Berlina i Petersburga. Pan Bulwer 
otrzym ał roskaz, do wyjechania z M adrytu podczas uroczystości ślubu, aby 
tym sposobem zaprotestować publicznie. Tymczasem odpowiedź Guizota 
minęła się w drodze z notą ostatnią angielską. Podobno Guizot ofiarował 
w y r z e c z e n i e  s i ę  k r ó l e w i c z a  M o n t p e n s i e r  k o r o n y  f r a n c u ­
s k i e j ,  ale to wyrzeczenie zapewne uznanera zostanie przez m inisterstwo 
angielskie za niedostateczne, a ztąd zerwanie stosunków nastąpi nieodzowne.

M ajor M acewicz, wychodźca polski, um arł w  zamku H erisy pod F on­
tainebleau. W  roku 1 8 3 0 . dowodził on 2 5  pułkiem liuijowym , w  którym  
Emilia Plater była kapitanem. Macewicz należał w  roku  1 8 3 3 . do w y­
prawy nieszczęśliwej przedsięwziętej w celu podniesienia rew olucyi w  pro­
wincjach dawnej Polski pod Rossyą zostających. Aresztowany w Galicyi, 
przez trzy lata zostawał w  więzieniu austryaekiem. Pow tórnie zbiegł do 
F rancyi, gdzie pędził życie spokojne, szanow any przez sw ych tow arzy ­
szów broni.

VV łrlandyi dopiero się zaczyna przesilenie, a ju ż  krew  płynęła, g ły -  
chać dotychczas tylko o poruszeniach w południow ym  i środkow ym  k ra ju , 
ale najświeższe wiadomości z Belfast zawierają doniesienia, ze to się pocią­
gnie ku samej północy. Dzienniki tw ierdzą, że tameczni fabrykanci od początku 
L is t o p a d a  tylko przez krótki czas pracować dozwalają. Bywa to skutkiem dro­
żyzny. Roboty brak. zamiast coby jej przysporzać należało. Najnowsze w y ­
padki w stronie południow ej, każą się obawiać, że jeszcze do wielkiego nie­
ładu przyjść może; wiele krwi się uatoczy, nim przez nędze i głód po ru ­
szone massy wrócą do porządku. Dziennik T i m e s  powiada z m atem aty­
czna ścisłością: zagadnienie zostało rozw iązanem : stan wieśniaczy um iera 
z głodu, jest stowarzyszenie mające na celu re w o lu c ją , wyższe klassy lu­
dności są niecierpiane — jakiż więc ma być koniec? Przyszłość musi to poka­
zać, ale rozw iązanie daje się objąć w w yrazach: dzikie nieszczęście, k rw aw a 
nędza. Poruszenia które już  nastąpiły, dowodzą że i najlepsi lordowie po 
s ia d a c z e  d ó b r  nieinogą wcale na lud liczyć. Lord S tuard-D ecis należy do 
najbardziej lubionych, lord Shannon był zawsze najspraw iedliw szym  i naj- 
chojniejszym, a przecież przy  pierw szym  zaraz w ybuchu wym yślano nad ni­
mi i byli śmiercią zagrożeni. Skoro przy  wyknie zaś lud do strzelania i sw istu  
kul. albo przez ich w pływ  posunie się do rozpaczy, natenczas trudno będzie 
koniec przewidywać. Rząd angielski i teraz postąpił sobie z Iriandyą jak  
macocha W szędzie to niedrobnostka zapobieżyć skutkom nieurodzaju i uie- 
inyślimy się z Anglią praw ow ać że na posiadaczy irlandzkich spada całkow i­
ty  ciężar obecnego przesilenia. Ale za to podpada odpowiedzialności, że tym  
porozsypow anym  posiadaczom zostawia do woli, aby na swoich w iejskich 
parlam entach pouchwalali jak mają u siebie zająć lud publicznemi budow la­
mi. Przecież nikt w przód niepom yślał, co trzeba budować. W  pobliżu  
Dublina stoi bezimienna i niemająca znaczenia pyramida, k tó rą  kazał w ysta­
wić jeden bogaty człow iek, ażeby wyrobnikom podał sposobność do zarob­
ku, w  ciężkich czasach. Żaden podróżny niemija tego pom nika bez u lito ­
wania się, źe tak bez celu sterczy i dodaje: »to praw dziw ie po irlan d zk u U  
T eraz zaś rząd postaw ił w konieczności w szystkich bogatszych posiadaczy', 
aby rozpoczynali podobne budow y bez celu, albo, żeby ubogim kazali tłuc  
kamienie po drogach, choć nie są wcale potrzebne. Jrlandczycy  m ów ią: »p0- 
zwólcic nam samym pourządzać nasze stosunki# ale to w Anglii nazyw a sic 
po prostu «buntem.# Z tem wszystkiem  zdaje się, że teraźniejsze przesilenie 
nastręczy ieszcze sposobność do uczynienia wielkiego kroku na drodze od­
wołania unii. O’Connell żąda zwołania parlam entu angielskiego, a zdaje się 
ze w  Anglii są powody',' aby niebył zwołanymi. To więc dla 0 ’Connełla je ­
dnym powodem więcej do zwołania dw ustu  reprezentantów  miast, miaste­
czek, i wsi irlandzkich do Dublina. Plan ten miał on oddawna, a teraz na 
now o go chw yta: jeden bowiem z jego stronników  pan Osborn podaje go 
świeżo pod rozwagę publiczności. W szelkie podobieństwu) do p raw dy , że 
niezwołanie parlamentu angielskiego da powód do utw orzonia się parlam entu 

irlandzkiego.
Dzisiejszy d z i e n n i k  S p o r ó w  milczy' o spraw ie małżeńskiej i pośw ię­

ca swTój wstępny artykuł zasadom wolności handlu. Dziwi się bardzo , iż 
miasto Rouen mogło powstawać przeciw  to w arzy stw u  wolności handlu i za­
w iązać inne przeciwne temu. Położenie miasta R ouen tak jest korzystnera, 
iż tam można nabyć płodów niew yrobionych p rzy  wolnym handlu tak tanio, 
jak w Manchester- Rouen ma wielkie korzyści z powodu styczności swej 
z m o r s k ą  żeglugą. M anchester zaś leży w ew nątrz kraju. Bawełna i d rze­
w o farbierskie daleko mnićjby kosztowało w Rouen. W ęgle i żelazo z New-
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castlc b y łoby  równo tanie jak w  A n g l i i , a robota w  Rouen daleko jest tań­
s z ą ,  aniżeli w  Manchester.

P r e s s e  m ów i o zawartym  traktacie handlu i żeglugi pom iędzy Francyą  
a R ossyą  co następuje: Ratyfikacyi tego traktatu jeszcze nie w ym ieniono, 
ale za kilka dni one nastąpią* W  skutek tego traktatu handel jest posta­
w ion y  na rów ni pom iędzy obu narodami kontraktującemu Układ ten do­
tyczę także pytania praw odawstwa. Rząd w yd ał rozporządzenia do por­
tów , aby przypuszczały okręty rossyjskie pod warunkami now em i, bez cze­
kania, czy li izby potwierdzą ten układ. Jedno jest zdanie pow szechne, 
iż m inisterstw o przywłaszcza sobie p raw o, które jem u nie słu ży , uprze­
dziło postanowienie izb i jest ono po za obrębem porządku zw yczajnego. Mi­
nisterstw o prosić przeto musi o przebaczenie i zb,  które zapew ne chętnie 
otrzym a.

Korrespondent z T unisu  donosi pod dniem 2 0 . p. m. »Sidi Ren Ajed; 
poseł nadzw yczajny beja tunetańskiego w rócił z Paryża po 9  miesięczuej 
niebytnos'ci. U rzędow nie nic niew iadom o, czego dokazał, tyła p ew n a , że 
porta otomańska w yrzekła się rocznego haraczu od beja. S idi Ben Ajed 
przew ieziony został na statku parowym  »Daute«, który został podarowa­
nym bejow i za dostarczone 4 0 0  koni jeździe algierskiej. B ey udał się 
w porcie tunetańskim na okręt parow y i przyjął ten dar św ietnie ozdobiony  
od pana Lagau, generalnego konsula francuzkiego, imieniem króla Francu­
zów  ofiarowany, poczem zatknięto na okręcie tym  łlagę tunetańską.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 6 . Października. — Standard donosi z K onstantynopola: 

bardzo ważne nadeszły wiadom ości z C zerkiessyi i bardzo się różnią od 
pism rossyjskich. W ed łu g  autentycznych doniesień mieli górale uderzyć 
na now o w ybudow ane w arow nie na rów ninie A tik K en y , które m iały słabą 
załogę. P o krótkim oporze opuścili R ossyanie sw oje stanowiska obronne 
i cofnęli się w ew nątrz w arow ni. W alka trwała przez całą n oc , a nazajutrz 
udało się (Jzerkiessom w ysadzić w  pow ietrze p roch ow n ię , przez co zginęło  
1 0 0  żołnierzy i 3 3  oficerów. R ossyanie potem opuścili w arow nię, którą 
zajęli Czerkiessi, a za zbliżeniem się głów nego korpusu rossyjskiego znisz­
czyli szańce i opuścili to miejsce dawniej w arow ne. Zacięta też walka 
w szczęła się pom iędzy dwiema rossyjskiem i dyw izyam i, a korpusem jazdy  
aciiiuejskiej, w  której R ossyanie zupełnie zostali pobici i niemal doszczętu  
zniesieni. Z Dagestanu donoszą, źe w ojow nicy się tam zbierali, i że zamie­
rzano zawrzeć przymierze ze Szamilem, który potem stanął na czele znacznej 
s iły . Z w yjątkiem  niektórych g ó r , których broniono z zaciętością i w iele  
kosztow ały  krwi i pieniędzy rossyjskich, są tam Rossyanie w  tych  samych  
stanowiskach co przez 5 0  laty.

W łaśn ie  w  tej chw ili umarł tu n ieszczęśliw y baron Bode lat 7 0  l i ‘Ć Z 8 C  I
to nadspodziew anie, syn ow ie jego prowadzić będą dalej process z rządem 
angielskim , którego końca on nie dożył. W  następnym miesiącu miał się 
ten process sław ny rospocząć w  Queens B ench, który dwa razy ju ż w y ­
g r a ł, ale adwokaci korony umieli zaw sze now e techniczne w ynaleść 
kruczki sądow e. Baron Bode b y ł emigrantem francuskim , rząd angiel­
ski otrzym ał od rządu francuskiego dla niego zalikwidowane pretensye, ale 
niechciał tych  pretensyi w ypłacić Bodcmu pod rozmaitemi pozorami. A n­
gielski sąd przysięgłych  zaw yrok ow ał, po długich szykanach, iż skarb ma 
Bodeinu zapłacić 3 6 0 ,0 0 0  funt. szterl.; i procenta od roku 1 8 1 9 .  Pocz­
c iw y  ten człow iek rozum iał, źe ju ż w ygrał sw ój p rocess, ale jak się za­
w iód ł?  W  arsenale angielskich kruczków  znalazły się jeszcze zapasy do w y­
krętów , któremi przez lat w iele martwili Bodego. Zaszczyt przeto przynosi 
gazecie T im es, iż przed óśmiu dniami ujęła się za biednym Bodem i otw ar­
cie przed całą A nglią ośw iad czyła , źe angielscy adwokaci korony i skarb 
tak się brali w  tej sprawie, jak ostatni bankruci i ty le mieli bezczelności do 
chw ytania się w yk rętów , któreby osobę pryw atną pod pręgierz staw iły . 
Jeżeli co uspraw iedliw iałoby okrzyk o reformę angielskiego kodeksu, to za­
pew ne ten process, który na hańbę kraju już lat trzydzieści prowadzą. P o­
w iadają, że zm artwienie i strach przegranej przyśp ieszy ły  śmierć Bodemu.

W' przeszłym  tygodniu do Londynu i Liverpoolu dostawiono więcej jak 
2 5 ,0 0 0  faseczek masła irlandskiego. M ięso , jajd wszelkie w iktuały ciągle 
przychodzą z Irlandyi, bo ludność tameczna jest za u b ogą , aby takie rze­
czy spożyć mogła.

W  samym środku miasta będzie teraz zbudowana kolej żelazna. Jest 
to kolej S o u th -W estern sk a , której właścicielom udało się zakupić grunt 
u m ostu Hungerford. Ma tedy być postaw iony dw orzec żelaznej kolei 
a z pew nością niem ały, skoro jego koszta mają w ynosić 1 0 0 ,0 0 0  funt. sz. 
Zakupienie zas gruntów  kosztow ało 7 0 0 ,0 0 0  funt. szt. Linia ta ma pó- 
z "iej zostać połączoną z koleją , lon d yń sko-brigh tońsk ą, co znow u 4 0 0 ,0 0 0  
funt. szt. w yniesie.

L ord-P revost  glasgowski kazał z łożyć królowi Ludwikowi Filipowi 
bardzo pięknie oprawny exemplarz atlasu narodowego w  dowód wdzięczno­
ści miasta Glasgowa za okazywanie pewnej czci jego pierw szem u urzędni­
kowi podczas  pobytu w Paryżu.

N  i e  in  c  y .
ł  r a u k f u r t  li. M. dn. 3 y, W rześnia. — Dziś odbyła się trzecia obrada 

na zgromadzeniu mającem na celu reformę w ięzień. M ów ion o  o przypad­
kach, w których choroba, albo stan u m ysłow y, wym agają teg o , aby w ię ­

zień koniecznie obcow ał z ludźm i, w  którym  to przypadku nie należy je ­
dnak dopuszczać rozm ow y z drugiemi spółwięźniam i. Pan Ducpetiaux u- 
trzym yw ał, źe oddzielanie w ięźn iów  politycznych i przy przestępstw ach  
bez nikczem ności, jeżeli u w ięziony  przeciw niemu protestuje, nie pow inno  
być ściśle w ykonyw ane. Przeciw  temu pow staw ał K rysztof M oreau utrzy­
m ując, źe w łaśnie dozw olenie łączenia się w ięźn iów  polityczn ych , jest naj­
niebezpieczniejsze. K odex karny francuzki zabrania zgromadzeń w iększych  
jak 2 0  osób , a w jednera w ięzieniu byw a i po 5 0 0  ludzi. M ogliby w ięc  
knuć spiski z w szelką w y g o d ą , ubezpieczeui przez zamki w ięzienia i zasła­
niani przez żandarmów. N a tej drodze poukładali się między sobą Armand 
Carel, G enoude, Cavaignac i inni i z w ięzienia św . P elag ii, w ychodziły  
koalieye na obalenie rządu i kon stytucyi; naw et na zabicie króla i na skry­
tobójstw o przeciw  jego osobie; w  w ięzieniu Fieschi w padł na pom ysł i na­
rzędzia sw ej zbrodni. Pow iedział dalej M oreau, że przesądem jest Fran- 
c y i, aby się łagodniej obchodzić z w ięźniam i politycznym i i ten przesąd 
praw ie niepodobny do zwalczenia. Dr. Stiebel uczynił u w agę, że gdyby  
w ięźn iów  oddzielnie trzymano w e F rancyi, w szystk ie sądy przysięgłych  
w yrok ow ałyb y  niew inność w  sprawach tego rod zaju , ale w  Niemczech pra­
w ie nie masz sądów  przysięgłych . P yta  się za ś , jak z religijnym i w ięźnia­
mi trzeba w ych od zić , których teraźniejsze stronnictw a, coraz w ięcej d o ­
starczać będą. Obawia s ię , że może i przeciw  tym  system  celow y zasto­
sow anym  być może. Ducpetiaux p rzy toczy ł, źe za rządu holenderskiego 
sam był w ięźniem  z pow odu kontraweneyi przeciw  prassie; przestał zaś ob­
staw ać, aby zgromadzenie uchw aliło , że w ięźn iow ie polityczni nie pow inni 
być oddzielnie trzymani. M ów iono potem o nabożeństw ie i urządzeniu  
kościołów  po w ięzieniach. O potrzebie skrócenia kary w ięzienia , a znie­
sienia kary śmierci i kar cześć n iw eczących , jako też o stowarzyszeniach, 
któreby się zajm owały pomieszczeniem w inow ajców  na w olność w ypuszczo­
nych. N adew szystko ubolewano nad tern, źe pełno ludzi dziś jest na kary 
za przestępstw a sk azyw an ych , a sw em i stosunkami są do przestępstw a  
napędzani; w ięc należałoby uchw alić, iż koniecznie rządy p ow inn y być  
w ezw ane o usunięcie źródeł przestępstw a, ale w iększość zgodziła s ię , iż 
na to wcale g łosow ać nie w ypada, bo to się samo przez się rozumie. Na- 
koniec zgromadzenie zakończyło sw oje obrady, zgromadzenie ciekawe było  
pod tym  w zględem , iż się składało z m ężów  rozmaitych narodów , i w  
sw ych  obradach używ ało rozmaitych język ów .

D r e z n o ,  dn. 2 3 . Października. — Koszta odbytej rew ii pod Pirną  
w yn oszą  do 3 0 0 ,0 0 0  talarów, a zatem sum m ę, która niestoi w  rzeczyw i­
stym stosunku do rezultatów , jakie z rew ii wynikają. Jeżeli w  niemiec­
kich b u d ż e t a c h  e t a t  w o j s k o w y  b ę d z i e  p a r a d o w a ł  t a k  w i e l k i e t n i  l iczbam i,  to
cały kredyt i najw iększe podatki niepotrafią w ystarczyć na w ojsko podczas 
pokoju, a coź się stanie podczas w ojn y?

F r a n k f u r t  n. M., dn. 6 . Października. — U ch w ały  zjazdu mającego 
na celu reformę w ięzień są następujące:

1 ) U c h w a ł a .  Rozdzieleni lub osobno powsadzani w inow ajcy pod­
czas śledztw a niepow inni mieć żadnej styczności z sobą, ani z więźniami za 
karę siedzącym i, ch yb a, źe na ich żądanie sędziow ie ink w irujący, stoso­
w nie do prawa udzielą im pozw olenie do widzenia się z pewnemi osobami.

2 )  U c h w a ł a .  Odosobnienie przy skazanych pow inno być w yk o-  
nyw anem  ze wszelkiem i zostrzeniami i złagodzeniam i, które zależą od ro­
dzaju przestępstwa i skazania, od indyw idualności lub spraw owania się w ię­
źnia tak,  iż każdy w ięzień może być zatrudniony pożyteczną robotą, co­
dziennie przechadzać się w św iezem  p ow ietrzu , odbierać naukę w  religii, 
m oralności, a naw et i innych wiadom ościach; uczęszczac na nabożeństwo  
być odwiedzanym  przez duchow nego sw ego w yznania, naczelnika więzienia, 
lekarza, członków  komraissyi dozorującej, członków  stow arzyszeń dozoru­
jących, prócz innych odwiedzin jakich dozwalają m iejscow e przepisy.

3 )  U c h w a ł a .  P ow yższe  przepisy tyczą się tylko krótkiego trzym a­
nia w w ięzieniu.

4 ) U c h w a ł a .  Odosobnione w ięzienie ma być zastósowanem  i do dłu­
giego siedzenia w  domu karnym i być połączouein ze wszelkiem i stopniami 
łagodzenia, któreby się niesprzeciw iały ciągłemu w ykonyw an iu  system atu  
odosobnienia.

5 ) U c h w a ł a .  Skoro cielesny albo u m ysłow y  stan w ięźnia w y ­
mi ga ,  dozór domu karnego może się inaczęj obchodzić z więźniem , naw et
przez ciągłe tow arzystw o starać mu się dopomódz, atoli zaw sze jednak, bez 
dopuszczania mu styczności z innymi więźniam i.

(5) U c h w a ł a .  Cele w ięzienia pow inny być tak zbudow ane, ażeby
każdy w ięzień m ógł słuchać nabożeństw a, w idzieć i słyszeć duchow nego, 
który nabożeństw o odpraw ia, tudzież być widzianym przez n ieg o , ale za­
w sze w ten sposób , aby zasada niełączenia w ięźn iów , była jak najściślej 
dochowaną.

7 )  U c h w a ł a .  Zaprowadzenie kary w odosobnieniu w miejsce kary 
z drugimi w ięźniam i, pow inno skracać czas kary.

8 )  U c h w a ł a .  N ow e opracowanie praw odastw a karnego, zaprow a­
dzenie now ych inspekcyi i kommissyi dozorujących w ięzienia, a utw orzenie  
stow arzyszeń w celu zamieszczania osób z w ięzień w ypuszczonych, należy  
uważać za dopełnienia system atu skruchy czyli peniteneyarnego. P r e z e s  
Mittermaier. S e k r e t a r z  Varrentrap.

(Dodatek.)



^ . 2 4 1 .  Dodatek do G azety W ielkiego K s i ę s t w a  Poznańskiego. d. 15. Października 1846.

T u r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l  16 W rześnia.— Listy z Trebizondy z d. Września 

donoszą, źe cholera zupełnie ustała w Teheranie. Szach powrócił juz do 
swej rezydencyi. Kasbin punkt najodleglejszy, najbardziej na zachodzie po­
łożony, gdzie ta klęska dotarła, jest zupełnie od niej uwolniony. Kupcy po­
winni się cieszyć z tego, albowiem gdy cholera tak się szerzyła w I ersyi, 
władze lekarskie pytały Porty, czy nie należałoby zaprowadzić środkow ści­
ślejszej ostrożności w podobnych wypadkach używanej, a Porta przychyliła 
się do ich żądania.

Konsul francuski w Trebizondzie, został znieważony na ulicy przez słu­
gę gubernatora tamecznego, Halil-paszy. Obrażający musiał przeprosić obra­
żonego, przesiedziawszy prócz tego p o p rz e d n io  trzy tygodnie w więzieniu.

Z okręgu W an donoszą, że tameczny komendant turecki musi ciągle ro­
bić wyprawy przeciw okolicznyip pokoleniom Kurdów.

Cholera sroży się w Persyi, na którą przeszło 6 0 0 0  osób umarło i po­
dobno bierze kierunek ku Rossyi i morzu Kaspijskiemu.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
Doktor P r i e s n i t z  z Griifenberga znalazł w sąsiedztwie kollegę, który 

leczy znowu całkiem nowym sposobem. W  pobliskiej bowiem wsi Linde- 
wiese mieszka włościanin, który już niemało chorych wyleczył w ten spo­
sób, że im niedozwalał żadnego innego pokarmu, jak suche bułki i przez 
wiele dni musieli znosić najprzykrzejsze pragnienie, potem dopiero kazał iin 
zasieśdz do wina i z całego serca i sił swoich pomagał im w piciu. W ielu  
takich co uznał P r i e s n i t z  nawet za niepodobnych do uleczenia odzyskało 
tym sposobem zdrowie. Sławny ten nowy lekarz nazywa się Sc h r o t t .
W  jego kuracyi sprawdza się naprzód przysłowie, że każdy początek tru ­
dny, a potem że koniec jest prawdziwym wieńcem dzieła.

O b c h o d z e n i e  s i ę  z n i e w o l n i k a m i  na  w y s p i e  J a wa .  Angiel­
ski podróżnik Davidson opowiada w swojem ostatnićm dziele »Wędrownik 
po wschodzie«: Mogę śmiało twierdzić, iż nigdzie nie widziałem, aby się 
lepiej z ludźmi obchodzono, jak na wyspie Jaw a z niewolnikami. Mają 
oni bardzo dobre odzienie, wyżywienie, i otrzymują oprócz tego, co mie­
siąc po 2  reńskie »na rękę«, jako regularnej zapłaty. Ta kwota może się 
nam wyda zbyt małą, jednak zważywszy, iż w Batawii wolnego człowieka 
za 8 , a na wsi za 6 franków miesięcznie nająć można, z którejto płacy on 
z żoną i dziećmi wyżyć i odziać się m usi, łatwo się przekonamy, że owa 
płaca niewolników jest dostateczną, skoro p a n  ca łą  ich r o d z in ę  u t r z y m u ją .  
Jestem przeciwnikiem wszelkiej niewoli, lecz muszę wyznać, iź n ie w o la  j a -  
wańskich murzynów jest wielce godną zazdrości w porównaniu z losem 
wielu mieszkańców naszych państw europejskich.

Z ą b  czasu.  — Tym niebezpiecznym, wszystko pożerającym zębem jest 
nic innego, jak tylko zwykłe powietrze i ciepło; gdzie tych niema, ustaje 
śmierć i zniszczenie. I tak np. wiadomo je s t, iż zasklepione w skamiema- 
ościach żaby i krety przez lat tysiące bez zepsucia się zachowały. Również

i ciała zasypanych w kopalniach ludzi , utrzymały się cało przez wieki. — 
1 rup żołnierza, którego pod dachem świątyni Junony po wielu wiekach 
bez uszkodzenia znaleziono, jakotcz i trupy Tespijczyków, słynęły już u 
starożytnych narodów ze swojej nadzwyczajnej trwałości. Tożsamo i syn 
szkockiego króla Malkolma, został jeszcze r. 1 4 4 0 . w ołowianej trumnie 
całym i jakby żywym odkry ty ; w Czechach znaleziono pewne małżeństwo 
po 80 latach: jedną damę po 40  latach, a zapadłego w Erenfridensdorf 
górnika, po 60 latach bez najmniejszego strupieszenia. Po wystawieniu 
takich dawnych trupów na wpływ powietrza, zdarza się niekiedy, iż one 
zaraz lub po kilku dniach zupełnie w proch się rozsypią. Zamknąwszy po­
trawy w szczególnych puszkach, a zatem ochroniwszy takowe od wpływ u 
Powietrza, można je , jak nas dopiera L i e b i g  tego nauczył, przez bardzo 
długi czas, a nawet kilka la t , niezepsute zachować.

Niktby nie uwierzył, ile jeszcze zabobonów w powszedniem życiu Fran- 
cyi gnieździ się. 1 tak n. p. panuje w P aryżu , we wszystkich stanach po­
wszechne mniemanie zabobonne, iż Piątek jest dniem nieszczęśliwym. Ztąd 
też nie przeprowadza się nikt dnia tego. Do przeniesienia sprzętów z jedne­
go domu do drugiego są w Paryżu osobne zakłady najemne, utrzymujące 
swoje konie i swoich ludzi. Przy częstych zmianach mieszkań w stolicy, 
nie można tych koni i ludzi dostać codziennie, lecz trzeba je kilka tygodni 
naprzód zamówić; wszakże w piątek są one zawsze niczatrudnione, gdyż 
nikt nie przeprowadza się.

VI imfouioaeł ItteracMe.

Zeszyt październikowy ..Biblioteki YVarsz.« na r. b. wyszedł z druku i 
zawiera: 0  stosunkach handlu, i transportu W arszawy i portów zaniemeń- 
skich. Przewóz przy Kazimierzu Lubelskim ; legienda przez Adama Ambr. 
Kosińskiego. Ślady historyi naturalnej wszechświata. Ciała w przestrzeni, 
i ich układ i początek. Niektóre szczegóły dotyczące się Zygmunta Augu­
sta skreślił T. Lipiński. X. Hugona Kołłątaja korrespondeneya listowna 
z Tadeuszem Cz a c k i m,  wizytatorem nadzwyczajnym szkół w guberniach 
Wołyńskiej, Podoi, i Kijowsk., przedsięwzięta w ctlu urządzenia instytu­
tów naukowych, i pomnożenia oświaty w 3ch rzeczonych guberniach; roz­
biór przez T. Sierocińskiego (c. dal.). Karygodność współwinowajców, po­
dług prawa naszego, z roku 1 8 1 8 , wyłożył pokrótce F. Maciejowski. — 
P o e z y e .  Wschodnia czerdziesta, W . Hugo: O n, tłum. S. Konopacki. — 
K r o n i k a  1 it. Gramatyka języka pols. J . Nep. Deszkiewicza, 1 8 4 6 , przez 
J. A. Czajkowskiego; Jordan, fantazya dramat, przez A. Sow ę, pr. T. — 
R o z m a i t o ś c i .  Stowarzyszenia i uroczystości muzyczne pr. J. Sikorskie­
go; w y j ą t e k  z d z ie n n ik a  j.odróiy, G ri i fen b e rg  p. K. Kotowskiego; list J . 1. 
Kraszewskiego ; do rc d a k c y i  B ib lio tek i  warsz. p r .  E  B. R a s ta w ie c k ie g o .  —  
K r o n i k a  z a g r a n i c z n a .  Kritische Zeitschrift; Prawoznawstwo francu­
skie; Legislation et jurisprudence Franęaises; wiadomości na drodze postępu 
nauk przyrodzonych; astronomia, p. J. B .; fizyka, p. S. P .: zoologia, p. A. 
W . — Kronika biblioficzna. Doniesienia literackie; dostrzeżenia meteorolo­
giczne.

W  księgarni Ź u p a ń s k i e g o  wyszła r y c i n a  
J a n a  Z a m o j s k i e g o ,  

jako zamykająca pierwszy oddział galery i he t­
manów polskich, zaw ierający:

Stefana C z a r n i e c k i e g o ,
Stanisława Ż ó ł k i e w s k i e g o ,
Jana T a r n o w s k i e g o ,
W incentego G o s i e w s k i e g o  i 
Jana  Z a m o j s k i e g o .

C ena 5 c i u  r y c i n  na Chińskim papierze 30 Zip.
na białym ................... ^OZłp.

Z A P O Z E W  ED Y K T A L N Y .
Podaje się ninicjszćm do wiadomości dziedzica 

H e u r y k a  S u c h o d o l s k i e g o ,  który w roku 
1844. z W  i e r z  c h a c z  e w a się oddalił, ze tu ­
tejszy kupiec M a x i m i l i a n  Z a p a ł o w s k i  pod 
dniem 12. Lipca r. b. przeciwko niemu wzglę­
d e m  3 2 1  l al. 2 1  sgr. w raz z procentem  z prze- 

.oki za kupione i w ybrane tow ary korzenne, 
c 'T * ’ k lne lru,,ki • w ik tuały , do podpisanego 
Sądu s argę główną i aresztowaną podał zw nio-»ądu s argę główną i aresztowaną podał 
, eim’ \ os;tdzouo na zapłacenie summy
321 l a,< .s8r - wraz z procentem  z przew łoki 
i na poniesienie kosztów w skazano, niemniej 

:by mu w ładze odm ówiły paszportu. 
■Wnioskowi temu deferowauo. W zyw am y 

więc pozwanego, aby się w terminie instrukcyj 
Dym w sprawie głównejj i aresztu do ustnej roz­
praw y na d z i e ń  17.  W r z e ś n i a  r. b. zratia o 
łOtej g o d z i n i e  wyznaczonym, albo osobiście lub 
przez pełnomocnika prawnie do tego upow aż­
nionego w izbie naszej instrukcyjne, stawił, p ro . 
ponujem y mu jako pełuomoemkow Komraissa- 
rzy  sprawiedliwości J e k l a  i G i ż y c k i e g o ,

w przeciwnym bowiem razie podług wniosku 
p o w o d a , o ile to z prawem się zgadza, osądzo­
nym i areszt za usprawiedliwiony uznanym z o ­
stanie.

O dpow iedź na skargę wimen pozw any, mia­
nowicie jeżeli wzajemną zamyśla zastawiać s,ę 
pretensyą lub czyny przytoczyć, albo podać
j  j  i Jkm k t ó r y c h  oświadczenie sięd ow ody , względem który najdaIej
z strony przeciw i ) ) g (ju naszeg0
w terminie wraz z kopią tej

° dw V azie przeciwnym bowiem względem w za­
jemnej pretensyi lub czynów i dowodow za 
późno do wiadomości siroliy przeciwnej do- 
szłych, w przypadku jej sprzeciwiania się ani na­
stąpi, ani też w ogólności w tejże instancyi źa 
den na nie wzgląd mianyrn być nie może.

Szamotuły, dnia 14. Lipca 1846.
K r  ó ł . S ą d  Z i e m s k  o .  mi e j s k i .

P r z e d  aż  d r z e w a .
W  boru  należącym do T a r g o w e j  G ó r k i  

jest na przedaź 140 kłod dębow ych, które na 
budulec okrętow y użyte byc mogą. Przedane 
będą razem lub pojedynczo przez licytację naj­
więcej podającemu w terminie dnia 26. Paździer­
nika r. bież. w T a r g o w e j _  G ó r c e  z r a n a  o d  
g o d z i n y  10. aż  d o  4 t e j  p o p o ł u d n i o w e j ,  
na który zaprasza się chęć kupienia mających 
z tem oświadczeniem, iź warunki w terminie 
przełożone będą; nadmienia się jednakow oż, iź 
każdy chcący licytować winien złożyć kaucyi 
116 Tal. gotówką, ze złożeniem zaś zalicytowa- 
nej ceny ma czas do trzech miesięcy.

D zierzchnica, dnia 5. Października 1846.
A d m i n i s t r a c j a  l e ś na .

Wyprzeda*.
Handel R e n d y x a  I z a a k a  pod N r.44. rynku  

rozprzedaje , od dzisiednia poczynając, w szy­
stkie tow ary  złożone z aksam itów , bławatów, 
wełny, bawełny, szalów, chustek, płótna i bie­
lizny stołow ej po znacznie zniżonych a sta­
łych  cenach.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Kantor

MŁurala M u l le r 01 i MŁomp.
znajdow ać się będzie od dnia 5. 111. b. w domu 
pana B. W i t k o w s k i e g o

i»a S a i t i e ż j ń s k ić in Y r .3 . .
gdzie także odbyw ać się będą jak dotąd  inte- 
ressa agentur G o  t a s k  i c h  banków  assekura- 
cji ogniowej i zapewnień na życie.

Mając od dnia dzisiejszego zawsze znaczny 
zapas p i i r t r  M tn tP 0 H '« / i i e y a  
od pana A. F r i e b e  w W r o c ł a w i u ,  mogę 
przeto nieprzyjm owane d a w n i e j  zamówienia, 
o b e c n i e  w wszelkich ilościach uskuteczniać.

L u d w i k  K i i h n a s t .

Najlepszą pecco-herbatę flint |» «  18 Tal. 
15 Sgr. poleca

•Mateusz EMoru'Hz
w narożniku p lacu  W ilh e lm, pod Nr. 1.

Pieczoną pek low inę ,  bulion i paszteciki śpi- 
kowe codzien mozua otrzymać u

J . I). W e i d n e r a .  
P oznan , dnia 13. Października 1846.
Dziś w C zw artek dn. 15. Października gorące 

kiszki z kapustą.
F. P i ą t k o w s k i ;  W rocł. ulica Nr. 37.
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rtórne w ypow iedzenie
listów zastawnych poznańskich.

laniem się na obwieszczenie nasze 
zerwca r. bież. wzywamy powtórnie 
wszystkich wówczas wypowiedzia- 
d niezłoźonych 3 procent. listów

Numer 
listu zasta­

wnego

K w o ta
lis tó w

P o w i a t . z a s ta

laworowo 
Sromolice 
^ussowo 
Piechanin 
Bieganowo 
Działyn 
Dzwonowo 
Soniczki 
Górka kociał- 

kowa 
św iątkow o I.i II 
Yliedzylisie 
Ninino 
r’osadowo 
itybowo 
Strzyźewko 

sm ykow e  
sławno 
Skoraszewicc 
staw 
rrzebaw  
W ysiny 
W olenice 
Segocin 
Czeszewo 
[iharbowo 
Dębowałęka II. 
Daleszyn 
Dobrojewo 
jw iazdow o  
Jaworowo 
lankowiće
^ 0 8 8 O W  O

Lechlin 
Uszy czy ii 
(łączniki i 

Podkoce 
Mączniki 
sarbinowo 
sVierzenica
Węgry II.
Wola Czewu- 

jewska I. i II. 
.bytka 

dito 
Yrcugowo 
loźejewice 
ludziejewo 
_]zeszewo 
Jeradz nowy 
Jzachóry 
[)obrojewo 
jłębokie  
laworowo 
^ipowka
j U S S O W O

llierzewo 
llqczniki i 

Podkoce 
S'inino 
’ołaźejewo
>opow o Ignace- 

wo 
'ieruszyce 
Iqbin
TViewiorczyn 
Lreuica 
Jzewujewo 
Domasław wielki 
i  litowy wielkie 
irzyinysławice 
iu lczew o  
ióra
iarniszewo 
trajewice 
j U S S O w o  
jechlin 
llłynów  
łączniki i 

P odk oce  
łowawieś

Gniezno
Krotoszyn
Poznań
Kościau
Szroda
Gniezno
W qgrowiec
W rześnia

Szroda
Odolanów
W qgrowiec
Oborniki
Buk
W qgrowiec

Gniezno
dito

Krobia
Września
Poznań
Chodzież
Krotoszyn
Pleszew
W qgrowiec
Gniezno
W schowa
Szrem
Szamotuły
Szroda
Gniezno
Poznań
Krobia

W ągrowiec
Szrein

Odolanów
Szroda
W qgrowiec
Poznań
Odolanów

Mogilno
W qgrowiec
dito

Gniezno
Szubin
Wqgrowiec
dito

Szamotuły
Odolanów
Szamotuły
Szroda
Gniezno
Szrem
Poznań
Krobia

Odolanów
Oborniki
Szroda

Gniezno
Pleszew
Kościan
Mogilno
Szroda
Mogilno
Wqgrowiec
Września
dito

Gniezno
Poznań
Gniezno
Krobia
Poznań
W qgrowiec
Odolanów

dito

W  schowa

b ie -  I a in o r t y -
* * c y .]x a c y jn y .

13 j 2122

D  o b r a. Powiat.
K w o ta
l is tó w
z a s ta ­

w n y c h

T a l .

1000 
1000 
1000 
1000 
500 

! 500 
! 500 
j 500

! 500 
500 
500 
500 
500 
500

500
500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
200
200
200
200
200200
200
200

200
200
200
2(H)
200

200
200
200
100
100
100
100
100
1(M)
KM)
100
100
100
1(M)
1(M)

100
KM)
KM)

100
100
100
100
KM)

40
40
40
40
40

Ostrowite Mogilno 40
20 2284 Piotrowo Poznań 40
35 2669 Siekierki Szroda 40
52 2567 Twardowo Pleszew 40
85 3036 Irzebaw Poznań 40
17 2936 Węgierskie Szroda 40
26 2514 Zbytka W ągrowiec 40
64 1757 Boźejewice Szubin 20
16 1741 Czechy Gniezno 20
26 1254 IJalabuszki Kościan 20
38 1869 Goniczki W rześnia 20
76 1915 Konino Szamotuły 20
44 1822 Kwiatkowo I. II. Odolanów 20
76 2260 Karniszewo Gniezno 20
87 2284 Trzebaw Poznań 20
51 2209 Wierzenica dito 20
30 2279 W ęgry Odolanów 20

ażeby listy te zastawne do kassy naszej w sta­
nie do kursu usposobionym złożyli.

G dyby złożenie to w ciągu nadchodzącego 
na Boże Narodzenie 1846. terminu wypłaty pro- 
wizyi ziemskie’j niemiało nastąpić, natenczas po­
siadacze według ustawy z dnia 15. Kwiet. 1842% 
r. (zbiór praw na rok 1842 strona 254. Nr. 14.) 
zostaną z swem prawem realnem hipoteki szcze­
gólniej, prekludowanymi i z prelensyami swe- 
irii do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi i ilość kapitału w gotowiznie wzięte 
będzie, po potrąceniu kosztów wywołania na 
koszt i ryzyko wierzyciela, do depozytu Ziem- 
stwa.

Przylem przypominamy także posiadaczom 
złożenie do kassy naszej wylosowanych w ter­
minach dawniejszych, a dotąd niezłoźonych li­
stów zastawnych.

Numer 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
K w o ta
lis tó w
z a s ta -
w n y o h

b ie -  I a m o r ty -  
ią c y. 1 z a c y jn y . T a l .

83

za termin Bożego narodzenia 1842.
7391 J a n k ow ice  [P ozn ań  I 4 0

80] S to łę ź y n  [W ą g ro w iec  | 40

2 )  za termin Śgo Jana 1843.
72 Stołęźyn | W ągrowiec I 40
93 Kotowiecko | Pleszew [ 20

za termin Bożego narodzenia 1843.
1019| Pogrzybowo Odolanów
1272i Mierzewo Gniezno

79|Stołężyn W ągrowiec
6 96j Sokolniki (male) Szamotuły 
593 1 Lwówek

(Neustadt) Buk
582| Pudliszki Krobia

500
40
40
40

20
20

4 )  za termin Śgo Jana 1844.
Gostyń II. Krobia 1000

454 Zakrzewo dito KMM)
511 Lubasz Czarnków 500
249 Zalesie Krobia 500
455 Boźejewice Szubin 200
151 Chobienicc Babimost 200
280 Szymankowo Oborniki 200

3 Modliszewko Gniezno 100
165 Zieinnice Kościan 100

70 Stołęźyn W ągrowiec 40
180 Pijanowice Krobia 20
273 W’ilkowo (uieni. W schowa  

W ilke)
za termin Bożego narodzenia 1841

20

1214 Drzęczkowo 
1198 Brodowo 
783 [Jaraczewo 
712 Brzostownia 

2159 1 Dębowałęka II. 
1624 Połaźejewo 

74 Stołęźyn  
1483 W ieczyn  
1103 Łęg ,

6) za termin Sgo ,

| W7schowa 
jSzroda 
[ Szreni

dito 
IW  schowa 
Szroda 
Wągrowiec 
Pleszew
dito

40 14 1603 Brodowo
40 1 2355 Kiekrz
40 1 686 Ociąź I. i II.
40 1 2397 Twartlowo
40 8 1788 Dębowałęka I.
40 6 1859 Łąg
40 6 1914 .Osiek

11 1249iPachoIewo
40 10 10011 Sarbinowo

ana 1845.
|Szroda 
Poznań 
Odolanów  
Pleszew
W sc h o w a
S zreni
Odolanów
Oborniki
W ągrow iec

KMM)
20!)
100
40
40
40
40
40
20

1000
KMM)
1000
1000
500
500
500
500
500

Numer 
listu zasta­

wnego.
b ie -  I a m o r ty -  
ią c y .  I z a c y jn y

D o b r a .

1  
10
32 

9 
7 
5

19
46
23
14
21
14
13

147
50
61
25
49

383
27
54

280
36
38
33

1968] W yszki 
1678'Kempa 
1790 Krosna

Powiat.
K w o ta
listów
z a s ta ­

w n y c h

T a l .

830 Mieleszyn 
1743 Olbrachcice 
762 Sołacz 

2111 W szołów  
2193 Boźejewice 
1255 Domasław (małe)
2059 Gołuń 
1885'Jarosławiec 
1806 Łosiniec 
1979 Olbrachcice 

i (Ulbersdorf)
1153 i Chrzan 
1576[Kossowo 
2319jKrosua 
2481 [Dawki
1922 [ Orzeszkowo ______
1800 Bydzyna(Reisen W schowa

Pleszew
Szamotuły
Szrem
Gniezno
W schowa
Poznań
Pleszew
Szubin
W ągrowiec
Szroda
dito

W ągrowiec

W schowa
.Września
Krobia
Szrem
Mogilno
Międzychód

1482 W ieczyn  
556 Brody 

1190 Leszno (Lissa) 
1282 Młynów  
710 Mączniki 

1851 Staw

. Pleszew  
'Buk
W schowa
Odolanów
Szroda
W rześnia

5(H)
200
200
200
200
200
200
100
100
100
100
100

100
40
40
40
40
40
40
40
20
20
20
20
20

17 
1 
2 
1

II
24
19
8

10
14

7
31
22

103
18

160
18
22
17
33
10
49
65

146
33
83

224
225 
227

17
28
40
99
42
27

7) za termin Bożego narodzenia 1845.
2637
2505
1629
1313
1254
2432
1309
2344
1016
269

1427
640

1026
575

1144
1803
1549
2337
1899
2185

Działyn
Gembice
Targowa górka
Zakrzewo
Czermino
Działyn
Dobrojewo
Góra
Buszków
Szymankowo 
Słupia wielka 
Brody 
Czermino 
Chrzan 
D zicrza n o w o  
Pogrzybowo  
Skoraszewice 
Goniczki 
Kempa 
Dosiniec

2555 Sadowię 
Szelejewo  
Brodowo 
Chrzan

1588
1718
1152
2149 Dębowałęka 1.
1255
186.9
1870
1872
2295
1965
2609
1317
2021

592

1596

Jaraczewo
Leszno

dito
dito

Lubonia
Młynów
Mszyc*Jn
Pogrzybowo
Góra
Lwówek

(Neustadt) 
Lubonia

4 9 1 18941 Msz vczyn 
24, 130(),Oborzysko 

.967 Połaźejewo 
573 Sowina kościelua 
571 Taczanowo

24
31
35
48

100

27

10741 W argowo 
724 W onieść vel 

I W ojniec 
1735|Zakrzewo

Gniezno 
Czarnków 
Szroda 
Pleszew  

dito 
Gniezno 
Szamotuły 
Poznań 
W ągrowiec 
Oborniki 
Szroda 
Buk 
Pleszew  
Września 
Krotoszyn 
Odolanów  
Krobia 
W rześnia 
Szamotuły 
W ągrowiec 
Odolanów  
Krotoszyn 
Szroda
Września
W schowa
Szyem
W schowa
dito
dito
dito

Odolanów
Szrein
Odolanów
Poznań

Buk
W schowa
Szrem
Kościan
Szroda
Pleszew

dito
Oborniki

Kościan
Gniezno

1000
1000
1000
1000

500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
200
200
200
100
100
KM)
100
100
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
40
20

20
20
20
20
20
20
20
20

20
20

Poznań, dnia 2. Października 1846.
D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Zi e ms t wa .

C r u r t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .
Ta l

od
>f '

1846. r.
I do 

f c n . l  T  »1. sgr te

Pszenicy szefel 2 17 9 2 24 5
Zyla • dt........................... 2 6 8 2 11 1
Jęczmienia dt....................• 1 18 11 1 23 4
Owsa . dt........................... 1 3 4 1 5 7
Tatarki d t ...................... 2 15 7 2 20

2 2 6 2 6 8
15 7 — 17 9

Siana c e t n a r ...................... — 17 — — 20 _

Słom y k o p a ...................... 7 — — 8 — —
Masła garniec . . . . 2 — — 2 2 6

Dnia 9. Października


